Oparła się o drzewo. Pochylał się nie tyle nad nią co do Niej. 
Baloniki opis baloników

Złapał za rękę zgniótł

Kochała innego rżnęła drugiego w myślach pieprzył ją trzeci.

Wszystko było oparte o grube nieporozumienie, to opieranie się o drzewo ten uśmiech który miał być przeznaczony dla innego 

Wzruszające są rozprawy staruszków o defekacji i patriotyzmie na przemian i te ich spekulacje o żydach i pedałach jest w tym tyle tej polskiej mądrości i wiary w ludzi.

Jakże możemy mówić o korzeniach chrześcijańskiej europy, mówiąc o żydowskim wytworze wyobraźni z Azji Mniejszej 

Lekceważenie bywa bolesne kpina kąsliwa nutka wyższości i ignorancji od kogoś takiego kogoś takiego jak kto bleeeeeeeeee

Wspólne sny myśli dni podobieństwa. Był zmęczony

